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W iad om ości krajow e.

A U S T R Y A.
G ra ts  15 M aja . Jego C. Wysokość arcy-xiążę 

Jan  został  wybrany depu to wan ym z Wildon i War t -  
be rgu na Naro do we  zgromadzenie do Frankfor tu,  
czego j ednak  przyjęcia,  wynurzywszy swa wdzięcz­
ność,  o d m ó w i ł ,  dając za przyczynę iż obrona Ty­
ro lu nie dozwala mu korzystać z tego zaszczytu.

(P. S. A.)
h  iede/i 25 M aja. Lord Ponsomby  poseł  a n ­

gie lski przy naszym d w o rz e ,  przesłał  na ręce sw e­
go konsula w  T ryeśc ic  p ro te s ta c y ą  p rz e c iw  b o m b a r ­
d o w an iu  tego miasta.  Znajdujące się w tamtejszym 
p o rc ie  4 angielskie statki pa ro w e  połączyły się z 
flotą ausłryacką.  Do admirała  Parker  stojącego w 
Malcie miano wysłać ro zkaz ,  w razie ,  gdyby flota 
włoska  przeciw Trycstowi  rozpoczęła kroki nieprzy­
jacielskie ( w  którem to mieście wiele anglicy po­
siadają własności)  aby admirał  n i ebawem przeciw 
tejże rozpoczął  działania.

Nie podpada żaJnej  wątp l iwości ,  że flota S a r -  
dyńska połączona jest z Neapoi i tańską;  która sk ła ­
dając się z 7 wojennych,  i 5 parowych okrę tów,  
tyko na strzał  od miasta stanęła na kotwicy, i mia­
ła oświadczyć,  iż żąda zwro tu  tych austryackich o- 
krętów,  które wedle konwencyi  z hr.  Zichy, do We-  
necyi należą.  ^  w> \ y .)

. . —  Dnia 26 Maja. —

Rada mini st rów wydala nas tępne pod d. dzi­
siejszym rozporządzenia:

) )  Rada mini st rów w skutek natarczywych żą­
dań ludu ,  unikając większego n iebezpieczeństwa,  i 
odpowiada jąc życzeniom legionu akademików,  po­
s tanowiła  nie nalegać na rozwiązanie tegoż legionu 
i wcieleniu go do gwardyi  N aro do w ćj ,  w spodzie­
w an iu ,  że legion akademików z własnego popędu 
dostarczy ręko jmi ,  aby bezpieczeństwo i p ow ró t  Ce­
sarza możebnćm uczynić.

2) Przyzwolenia Cesarskie z d. 15 i 10 Maja 
• r. pozostają w zupełnćj  nienaruszalności .

Legion akademików nie ulega ż a d n ć j  zmianie.
Wojsko natychmiast do koszar  us t ąp i ,  a straż 

am wspólnie gwardya Narodowa z legionem aka­

demików i wojskiem w równejże  sile odbywać bę­
dzie.

3) Wojsko  j ednocześnie ot rzymuje r o zk a z , na ­
tychmiast  odstąpić.  Robotnikom ma być n ie bawem 
praca oznaczona ,  którzy dla przywrócenia porząd­
ku do swoich  robót  powróc ić  są obowiązani .

4) Podpisani  zapewniają ,  że wojsko garnizono­
w e  s tosownie  do rozkazu komenderu jącego ,  do s w o ­
ich cofło się koszar ,  i tylko na wezwanie  gwardyi  
Narodowej  dla wsparcia tejże użyte być może.

Wczoraj  z rana Hr.  Col loredo komendan t  l e­
gii akademików,  ogłosił  plakatem,  iż legia ta ina w  
24  godzinach być r o z w i ą z a n ą i n a c z ć j  złoży swój 
niemiecki  kapelusz.  Wie lu  obywatel i  i gwardyi  N a -  
r odowś j  objawil i  publ icznie p rzec iwną t e m u  swą  
op in ią ,  i w iec zór  po s ta now ion o ,  iż legion pozostać 
ma.  Dnia  26 z rana o 7 godzinie nadciągnął  Hr.  
Col loredo z oddziałem gwardyi  Narodowćj  do uńi-  
w er sy tu ,  w ez wa ł  straż uczniów do złożenia broni ,  
i do rozejścia s ię ,  gdyż przybył dla zamknięcia A -  
uli. Żądanie to byłe odrzucone.

Nieb aw em potćm zjawił się w  Auli Hr.  Monte- 
c u c o l i , w towarzystwie komendanta miasta Hr.  Sar-  
dagna ,  i zażądał,  aby Aula natychmiast  zamkniętą 
zos tała,  a legion akademicki  rozwiązany.  PP.  K o ­
mendanci  uczniów odpowiedzie l i ,  żc to może spo­
w o dow ać  zamieszanie spokojności ,  a jeżeliby ztąd 
przyszło do k rok ów  gwał townych,  nieszczęście j a— 
kieby ztąd wynikło,  spadnie na głowy pp. hr. Mon- 
tecucoli  i hr.  Santagna.

Po  upływie półgodziny,  przybył nagle batal ion 
piechoty Hr.  Nugen t  przed un i w ers y te t ,  kiórego 
b ramy natychmiast  zamkniętemi  zostały;  o- 
toczył takowy,  i wezsvał do poddania s i ę ;— zaprze­
czono temu,  j ednak  pozdrowiono  iołnierzv,  a wielkie 
zbiegowisko ludu  naciskając wojsko zmusi ło go do 
odwro tu .

Wzburzen ie  było coraz si lniejsze,  z a m k n i ę t o  
bramy mia s ta ,  klassa j ednak robotnikó\Y Dyla °  tem 
zawiadomioną.

Podczas gdy Aule zamykać chciano,  niejaki 
Wi cs i nge r  udał  się do Pra te ru  ao robotników - d a ­
wa ł  im pe w n ą  kwotę  pieniędzy mówią o 2/ ,0001I.
c .m.  aby tylko odstąpili od z w i ą z k u  z s t u d e n ta m i , i
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do ich sprawy  niemięszali  się. Prole taryusze— cześć 
tćj klassie,  żaden wiek nie miał  robn ików tak szla­
chetnego ducha —  nie byli zdra jcami ,  ujęli tylko o- 
wego  j egomośc i ,  i wraz z pieniędzmi do un iwersy ­
t e tu zaprowadzi l i .

Później  lud natar ł  na b ram ę  w Czerwonćj  w ie ­
ży, żądając o twarc ia ;  gdy zaś bardzo był t roskl iwym 
o swoich braci w mieście,  wysadzi ł  b r am ę ,  a sze ­
reg  bagne tów wystąpi ł  przeciwko n ie m u ,  jeden 
s t r za ł  z pomiędzy żołnierzy wypadły,  zabił j ednego 
z ludu.  Dowodzący oficer został  przez gwai  dyą na ­
r o d o w ą  przed zajadłością ludu ochroniony.

K rz y k ,  bicie na gwał t  dzwonami  i bębny wiel ­
ki  wznieci ły a l a rm ,  i w  godzinie wszystkie ulice 
W ie dn i a  zabarykadowano Gwardya Naro dow a  nie­
b a w e m ,  wraz z wojskiem obsadziła bramy,  aby 
miasto  przez piechotę nie zostało zamknięte .

W  skutek uchwały rady mini st rów,  okoto 2 go ­
dziny po południu wszystko wojsko oddal i ło się z 
mias ta aż do zwykłych o d w ac b ów  przy bramach,  
gdzie za r ó w n o  zna jdował  się oddział  gwardyi  na ­
rodo wej .  Zewnę trzna ludność Wićdn ia ,  przyciąga­
ła do miasta.

S traż policyjna przed sądem miejskim,  do br o­
woln ie  broń złożyła,  i niezaczepiona do swych po­
wróc i ł a  koszar ,  gwardya na rodowa n iebawem zaję­
ła ich s tanowisko.  O godz.  4 spokój powróci ł .

J u ż  wysłano kurye rów do J .  C. K.  Mości  do 
I n s b r u k u ,  żądając p ow ro t u  Cesarza w  dniach 14, 
lub  przysłania namies tnika Cesar skiego,  w osobie 
jednego z xiążąt.  Powszechny tu jest  odgłos : zd ra­
dzono  nas i zaprzedano,  a J.  C. K .  Mość ,  nasz u- 
kochany Monarcha,  nie wie nio o tych haniebnych 
intrygach reakcyjnego; s t ronnictwa.

—  Dnia 28 Maja. —
Kr. Pi l lersdorf ,  w  imieniu rady mini s t rów o -  

głosi ł  pod d. 27 b. m. nas tępne rozporządzenie:
Bad a  mini s t rów uznawszy za konieczne u tw o ­

rzenie komi te tu ,  z obywatel i ,  gwardyi  Narbdowćj  i 
uczniów,  któryby czuwał  nad porządkiem i bezp ie ­
czeńs twem mias ta ,  i s trzegł  p r aw  l u d u , potwierdza 
w y da ne  przez tenże komi tet  rozporządzenia z d. 20 
b. m.

1) Straże wedle bram miasta mają być wyłącz­
nie przez gwardyę N a r o d o w ą ,  oby wate l ską ,  i ucz ­
n i ó w  o d b y w a n e ,  inne zaś straże wspólnie z w o j ­
skiem,  w  gmachach  zaś woj skowych  przez samo 
•wojsko.

2) Tylko po trzebne  do służby wojsko ma tu 
p o z o s t a ć , reszta j ak najprędzej  ma się usunąć.

3) Hr.  Hoyos ,  zostaje pod obse rwacyn komi te ­
t u  obywatel i ,  przy zastrzeżeniu sobie mającego na ­
stąpić  co do jego osoby sądowego postępowania ,  
j ako zakładnik pewnośc i  pozyskanych s w o bó d  z d. 
15 i 16 Maja.

4), Ci ,  na których ciąży wina wypadków z d. 
26  M a ja ,  inają być przed publ icznym sądem s ta ­
wien i .

5) Ministeryum niezwłocznie wzywa Jego  C. IC. 
Moś ć  do jak najspieszniejszego p ow ro tu  dc Wiedn ia ,  
ł u b  w raz ie  gdyby zdrowie tego n iedozwol i ło ,  aby 
xięcia z do m u cesarskiego namiestnikiem nl ianował .

Mini s te ryum wzywa  zarazem now o u tworzony  
k o m i t e t ,  o wskazanie  sobie rękojmi bezpieczeństwa 
dla osoby monarchy,  i jego familii.

Mini steryum nas tępn ie ,  całą własność  państwa,  
wszelkie publiczne zakłady, zbiory, instytuta i k o r -  
poracye w stolicy, porucza pieczy ludności  Wiednia ,  
i nowo u tworzonego ko mi te tu ,  i ogłasza t e nże , j a ­
ko niezależny od wszelkiej iunćj władzy.  Leez za­
raz wkłada na niego zupełną odpowiedz ia lność za 
publ iczny pokój i porządek , jako i bezpieczeństwo 
osób i własności.

Ministeryum wreszcie oświadcza,  żc wszelkie 
sprawy p a ń s tw a ,  które mu dotąd tymczasowo p o -  
ruczone były, tak tylko długo prowadzić może,  do­
póki albo od Jego C. K.  Mości  cofnięte nie zos ta ­
n ą ,  lub też gdy mini steryum pozbawione zostanie 
ś rodków,  z zupełną wolnością swoje uchwały wy­
d a w a ć ,  i pod swoją  odpowiedzialnością wykonywać.

—  Dnia 27 Maja (wieczór). —

Barykady stają się coraz l iczniejszcmi , a przez 
to zawady wkomunikacy i  większe ,  t a k ,  że n iektó­
re części miasta są zupełnie odłączone W  ogóle 
panuje porządek i spokojność;  jednak wszystko po 
w oje nne mu  wygląda.  Po ulicach,  na barykadach,  
w sąsiednich domach,  nic nie ujrzysz prócz g w a r ­
dyi na ro do w ej ,  s tudentów i uzbrojonych robotni ­
ków;  wszystko się b ra ta ,  i zdaje s i ę ,  że nie chcą 
ustąpić tego w aro w neg o  stanowiska.  Wszystkie 
straże gwardya na rodo wa  obsadzi ł a,  wojska w k o ­
szarach k o ns yg n ow an e , jak mówią  go towe  do wy j ­
ścia. —  W  zeszłej nocy rozszerzyła się wiadomość,  
że X.  Windiszgretz z swoją  armią jest  w pochodzie 
do miasta.  W  tej chwili zagrzmiały dzwony z wszys t ­
kich w ież ,  wszystko rzuciło się do b r o n i , no w e  bar- 
rykady r o z p o c z ę to ,  b r u k  w y ry w a n o  i ro z rz u c o n o  po
ulicach.  Po godzinie największego zamieszania o -  
kazało s ię ,  iż statek pa rowy z węgierskiemi J u r a ­
tami w yl ądo w ał ,  którzy przybyli dla wsparcia s tu­
dentów.  Musimy wyznać,  że robotnicy,  którzy u -  
zbrojeni  łopa tami ,  motykami i dzidami przeciągali  
przez u l i ce ,  żadnych nie dopuści 1 i się nadużyć.

(G. d. W.)

— Dnia 27 Maja. —
W e dłu g  prywatnej  wiadomości  z Trycstu pod

d. 25 I), ni.  dowiadujemy s i ę ,  iż toż miasto b loku­
jąca neapoli tańska flota,  nagle oddal i ła się. An­
gielski okręt  miał  przywieźć wiadomość ,  iż odw ró t  
ten lloty Włoskiej ,  uczyniono w  skutek wybuchłej  ^  
Neapolu rewolucyi .  (G. w.  W.)

W iad om ości zagran iczne.

N 1 E  M C Y.
Frankfurt nad, M. 24 M aja. Będący tu austry-  

accy członkowie zgromadzenia N a r od o w eg o ,  posta­
nowil i  bez zwłoki  wygotować  petycyą do ich kon­
stytucyjnego Cesarza ,  którą proszą Go,  aby n iezwło­
cznie powróc i ł  do swojćj  starej stolicy. (!*■■ S. A.

F R A N C Y  A.
P a ryż  23 M oja. M onitor ogłasza dziś dekret  

władzy wy konawce j ,  którym klub Baspai la w  sali 
Monteskiego,  i Blankiego w sali konse rwato ryumj  
zupe łnie  znosi.
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X .  Lamenna i s  podał  się rlo dymissyi jako czło­
nek komisryi  do ułożenia konstytucyi powołanćj .

—  D nia  24 Maja. —

Zgromadzen ie  N aro do w e  obrachowało p. L e -  
d r u - R o l l in ,  iż tenże w ciągu dziesięuio tygodniowe-  
go swego urzędowania  jako mini s te r ,  wybra ł  pod 
, ubryką „ t ajnych wydatków" 1,232,000 fr. nie zda­
jąc r achunku  z obrotu tej summy.

Do Texas ma niedługo udać się druga kolumna 
wychodźców składająca się ż 3,000 osob pod p rze­
wodnic twem Cabeta.

We dł ug  listów z T u r y n u ,  tamtejszy pose ł f - an -  
cuzki p. Bixio z ważnemi poleceniami rządu tu te j ­
szego , odjechał  do głównćj  kwatery Karola Alberta.

W  miejsce X.  Lacorda i re ,  któren uzyskał  u -  
wolnien ie,  jako depu towany  depar t amentu  ujścia 
R L o n u ,  starają się p. Thiers i biskup Digne.

P a ryż  24  M aja. Wczoraj sze  posiedzenie zgro­
madzenia na rodowego  poświęcone było rozprawom 
nad kwestyą polską,  jak to p. Lamar i ine  w prze­
szłym tygodniu był zapowiedział .  Po odczytaniu 
przez min. spr.  zagranicznych odezwy kongresu s t a ­
n ó w  zjednoczonych Ameryk i ,  i udzieleniu dymissyi 
jan.  B.iraguay d’hi l l i er s  jako dowódzcy straży zg ro­
madzenia na ro do w eg o ,  gdy p. d’Aragon zrzekł się 
zamia ru  .n t erpei lowjn ia  rządu w sp rawie  włoskiej,  
zabrał  glos dep.  Wołowsk i  oświadczywszy,  ze p r o ­
testuje w  imieuiu Polaków którzy go do lego u m o ­
cowal i ,  przeciwko zamachowi  na zgromadzenie n a ­
r o d o w e ,  pod pozorem sprawy polskiej d o p e ł m o u e -  
m u :  powtórzy ł  swoją  mo w ę przed ośmią doiemi w  
sposób tak dramatyczny p rze rwaną ,  wystawiając j a ­
ko najświętszy obowiązek  Francyi ,  udzielenie po­
mocy nieszczęśl iwemu narodowi  p o br a t ym cz e m u, je ­
śli nie wypowiedzeniem wojny Ni em com ,  to przy- 
najmnićj  energicznem na drodze dyplomatycznej po­
średnictwem.  Następnie p. Vavin wszedł  na m ó ­
wnicę  i oświadczył ,  że co do celu t. j. p rzywróce­
niu Polski ,  j edno tylko jes t  zdanie ,  i tylko nad 
środkami osiągnienia go zastanowić się wypada.  
P ropon u je  on wydanie odezwy do ludu Niemieckie­
go , aby się komissya wykonawcza na nićj opierać i s to ­
sownie  działać mogła.  Odczytuje adres,  który jako głó­
wn ego  w ar u nk u  u t rzymania  równow ag i  europejskićj ,  
żąda p rzywrócenia  wolnej  i niepodiegłćj Polski.  W  
tym samym dur l iu  p rzemawia ją  Sar rans  i Buchard 
a po nich Piotr  Bonapar te .  Jego podobieństwo do 
cesarza rozciągające się na w e t  do organu mowy p o ­
wszechną zwraca  uwagę.  Głównym powodem któ­
ry go skłania do wstąpienia na mównicę  w tej sp ra ­
w i e ,  jes t  t o ,  że kwestyą polska jest  razazem k w e ­
styą f rancuzką i kwestyą demokratyczną.  Zbija 
Wszelako wniosek p. Vavin i sądzi ,  że tymczasowa 
interweneya w sprawie  Polski  ograniczyć się w i n -  
Ha na żądaniu od Pruss  i Ausl ryi ,  aby obietnice 
1815 i 1848 roku zostały do lrzy rnancmi , to jest  a- 
hy W . X .  Poznańskie,  K ra k ó w  i Gallicya n i ep o­
dległą i n a ro do w ą  uzyskały reorganizucyą.  P. V a- 
v*n obstaje przy sw o u n  w ni os ku ;  chce on p r zyw ró­
cenia wielkićj i potężnćj Polski równ ie  potrzebnćj  
do zabezpieczenia Francyi  jak i Niemiec ;  wojna tyl­
ko nie zaś dyplomacja może Polskę wybawić .  Żą­
da nakoniec u tworzenia  legii polskićj z powra ca ją ­
cych z P ru ss ,  Austryi  i Ilossyi w największej  n ę ­
dzy emigrantów polskich.

P. Lamart ine  wchodź1 na mównicę  i wśród  naj ­
głębszego milczenia głos zab ie ra :  uznaje on cał» 
ważność tej kwc-styi i syinpatye akie we Francyi  
znajduje.  Rząd j ednak nie czekał  ani na in ł e rpe l -  
lacye,  ani na petycye,  aby działać na korzyść P o l ­
ski. Rzeczpospol i ta nie midia jeszcze ani jednego 
dnia egoizmu. Myśl utworzenia legii polskiej wyszła od 
rządu,  a jeźl inie  przyszio do jój urzeczywistnienia,  nie 
r ządu  w tern wina ale emigracyi.  Przechodzi  na ­
stępnie do polityk! zewnętrznej  i u t r zymuje że wy­
pływy ochotników na Belgią,  Sabaudyą i Niemcy,  
w b r e w  woli  r ządu d o k o na ne ,  o wiele działalność 
r ządu  osłabiły,  szczególniej zaś wyprawa  oiemieckićj  
legii do W .  X.  Badeńskiego więcej  sprawie  Polski 
zaszkodzi ła,  aniżsli powszechnie  sądzą.  P ro testu ję  
raz jeszcze przeciw wszelkiemu udziałov ,: r zą d u  
francuzkiego w tćj wyprawie.  Polska kwestya* nie 
może byu nagle rozwiązaną.  Mocars twa wschodu i 
zachodu  coraz więcej  się do siebin zbliżają i gdy 
raz przyjdzie do zupełnego między niemi porozumie ­
nia się, stosunki Polskie pomyślniejszą przybiorą po­
stać. Odczytuje udzielone w tym duchu  instrukeye 
wszystkim agentom francuzkiin za granicą i o św iad­
cza, że król pruski  jeszcze przed rewolucyą marc o­
w ą  przyrzekł r eorganizacyą W.  X.  Poznańskiego i 
inimo ostatnich wypadków (których winę na Pola­
ków składa ! )  od zamia ru  swego me odstępuje.  Au-  
strya podobnejże reorganizacyi  w Galicy? i K r a k o ­
wie przeszkadzać nie będzie ( !?).  Ul cipie sławiań-  
skie wzniesie się do potężnćj jedności  i ustanie wal 
ka między ludarr i  jednego pochodzenia Niepod le­
głe rozwinięcie się wszystkich na r odow ośc i ,  uważ ać  
t r zeba jako pierwszy zawiązek wielkiej ludów fami­
lii. Ono jedn o  może ugrun tować  p rawdziwą dcmokra -  
cyą Rewolucyą lutego wszystkie ludy zelektryzowała.

Każda bezpośrednia int erweneya Francyi  jes t  s zko­
dliwą.  Posądzają nas a słabośc i bojaźbwość .  Py­
tamy się czyśmy byli w lutym ilość potężni aby ca­
łej E urop ie  s t awić czoło , i własna sp rawę  j a ko te i  
s p r aw ę  całej zachodniej Europy,  wystawić n a o g r e m -  
ną a zapewne bezowocną  kryzys? Mieliśmy w ó w ­
czas 80,000 wojska do rozporządzenia,  a 400 mil 
granic do strzeżenia.  Nie mogliśmy w żaden spo­
sób wys tępować z tą siłą p"zeciw 300,000 Niem ców  
p"zy naszćj granicy,  250,000 Rossyan dalej w  tyle 
stojących. Cóż wiec stać się ma dla przywrócenia  
Pol sk i?  Czy nowe kampan ia  mosk iewska? Nie, Pol 
ska tylko przez Niemcy wyswob odz oną  być może.  
Jako  minis ter  i obywatel  Francyi  opićrarr. się wszel-  
kićj wyprasvic ku p rzywróccnin  P o l s k i , bezs tanow-  
czego wspóldz ia łu Niemiec.  Chętnie oopi j r am w n i o ­
sek pan Vavin o wydanie odezwy do niemieckiego 
pa r l amentu  , lecz wszclk.einu użyciu siły stale sprze ­
ciwiać się będę.  Pokó j ,  niech będzie naszem h a ­
słem , a p r a w o , niepodległość i wo lność odniosą 
zw jc ięz two .

F. Sarrans uważa  te oświadczenia j ako wcale 
n iezadawalniające.  P a r  L am ar t i n e ,  u t r zymuje  on, 
mówi ł  j ak jen.  S eb as tu n i  przed 18 laty pod zwa lo ­
nym rzą lem.  Ci którzy w o j r y  żądają nie są zwo­
lennikami bez rządu ,  ale p r awdz iwymi  uemokratami,
którzy p ragną aby w o ln o ść ,  równość  i braters two 
wszędzie się urzeczywistniły.  _

Nakoniec  pp. Mar r as t ,  Wołowski  i kilku innych 
depu towanych  odczytują projckta adressu o zg r o -
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madzen ia  narodowego  niemieckiego.  Prezes  p r opo­
nu je  aby przystąpić do głosowania.  Izba jednak  po­
s t anawia oddan ie  ich pod rozt rząśnieme kornissyi 
sp raw  zagranicznych, na czćm p o je d ze n ie  zakoń­
czono.

Wnioski  na dzisiejszćm posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego  przez depu towanych  na korzyść Po l ­
ski poczynione,  są nas tępujące :  1) Yavin.  „ N a r o ­
d o w e  zgromadzenie zważywszy,  że tak słuszność,  
jak dobry byt i spokojność Europy  wymagają przy­
wrócen ia  niepodległej  Pol sk i ;  że same Niemcy o -  
głosiły potrzebę nadgrodzić wjelką k rzyw dę ,  k tó r a 
od 1772, jako epoki pierwszego podziału Polski ,  
s tała się nioUitanną przyczyną z a b u r z e ń , n i e porząd­
k ó w  i zb rod n i ;  że Francya nie cofa się od z o b o ­
w iązan ia ,  do którego przyjęcia spo w od o w an ą  zosta­
ła tak obopó lną i ścisłą synipatyą,  jak i r eklama­
c jami  które od lat J7 z łona byłych izb p rawoda  w 
cz y ch , a obecnie z pośród rządu rzeczypospolitej  
pow s ta ją ;  objawia przeto życzenie,  aby podźwignio-  
r a  niezależna P o l s k a , stała się n iewzruszoną zasa­
dą  europejskiego pokoju.  Oprócz tegospodz iówa  się 
zgromadzenie n a ro d ow e ,  uroczyście zapewniając o 
sw oim szacunku dla p raw  N iemiec ,  że par lament  
n iemiecki  zechce swoje  p ie rwotne  wnioski  przez u- 
znanie tej wielkiej zasady uświetnić i urzeczywis t­
n ić ;  za razem jedn ak  oświadcza zg ro ma dze n ie ,  b ę ­
dąc przekonane udzielonemi wyjaśnieniami byłego 
mini st r a sp raw zagranicznych,  że rząd Rzeczypospo­
litej f iancuzkiej  aż dotąd wszystko uczyn i ł ,  co był 
powinien  tak w sp rawie  słuszności  i ludzkości , jak 
i  w  myśli hono ru  Francyi  i równowagi  Europy,  i 
że  nadal  w  podobnej  myśli działać,  i swoje  s tara­
nia  na t ćm opićrać będz ie ,  aby  zmazać wielką krzy­
w d ę  ostatniego w ie ku ;  w  skutek tego przystępuje 
do dziennego porząd ku ’* —  2) Dessesa rt :  Zgroma­
dzeni0 na ro d ow e  p ow zią ws zyd o  wiadomości  oświad­
czenie kornissyi wykon&wczćj , pochwala  pos tępo­
wa n ie  rządu tymczasowego,  i przystępuje do dzien ­
nego por ząd ku ,  w p rze ko nan iu ,  że władza wyko­
n a w c z a ,  obsta jąc przy swych słusznych,  stałych i 
umia rkowanych  zasadach ,  żadnego nie opuści  ś rod ­
k a ,  aby j edno z najżywszych życzeń Francy!,  to jest 
przywrócenie  narodowości  polskiej do skutku  do­
p rowadzić ,*  3) Degeorge.  „ Zgromadzenie  na rodowe 
pochwa la  postępowanie rządu tymczasowego Rz e­
czypospol i tej ,  t yczącespraw włoskich;  zawiurzas ło -  
w o m  wykonawczćj  kornissyi , które w y r a ż a j ą , że 
j a rzmo Austryi  nad temi krajami ciążyć przestanie.  
N a r od o w e  zgromadzenie mocno j e s t  p rze k o na ne ,ż e  
rząd w sprawie polskićj zarówno tak działać będzie,  
i że w króU?e mocą p ra w a  i synipatyą Francyi pol­
ska na rodowość  p rzywróconą zostanie 4} W o ł o w ­
ski. „ Zważywszy że wykonawcza  władza oświad­
czyła,  iż niezależność Polski ma być zasadą n o w e ­
go p rawa na rodów Europy,  zg romadzenie na rodowe 
zgodne z tem mnie ma nie m,  przystępuje do dzien­
nego porządku.* 5) Napoleon Bonapar te .  „ Zgroma­
dzenie na rodo we  wzywa władzę w y ko n a w c z ą ,  aby 
wsze lkie potrzebne poczyniła kruki do uzyskania od 
Pruss  i Austryi na rodowej  reorganizacyi i n iepodle­
głości W .  X.  Poznańsk iego ,  K rak ow a  i Galicyi w e ­
dług przyrzeczeń tym prowineyonr. uczynionych. Z w r a ­
ca przylćm usvugę rządu na u tworzenie Polskiego

legionu z wszystkich Polskich Emigran tów.*
(P. S. A.)

—  Dnia 25 Maja. —
P. Laina.  tine odczytał  zgromadzeniu n a r o d o w e ­

m u  depeszę f rancuzkiego posła w  Berl inie z dnia 
17go bieżącego mies iąca ,  tyczącą sprawy Polskićj ,  
w których wy raż ono ,  że według oświadczenia k ró ­
lewsko pruskiego ministra sp raw zagranicznych Br. 
A rn im ,  Prussy nigdy nie dawały  zezwolenia w  
W.  X. Poznańskićm na przyjęcie całej polskiej emi- 
g r a c y i , jedynie tylko pozwoli ły powróc ić  z tćj pro- 
wincyi pochodzącym ; i że t akowy napływ wszys t ­
kich emigran tów w Poznańskie , spowo do wałb y  w o j ­
nę P .uss  z R o s s y ą , któićj  prowadzen ia  wcale nie 
mają Prussy zamia ru ;  prócz tego tenże minister  jest  
przekonany,  iż w  razie tej wojny.  Polska stałaby się 
jćj of iarą,  a którejby m i można było dać Domocy; 
Prussy chcą i urzeczywistnią swe przyrzeczenia z d. 
21 Marca;  j enera łowi  Pfuel poruczono na rodo wą  
reorganGacyą ; tak iwa jedynie może się j ednak roz ­
ciągać (io rzeczywiście polskich Okręgów,  względem 
których t raktaty z 1815 Prussy otrzymały lub w » -  
d a ł y ; prócz więc t a k o w y c h , P russy  nic mają ani po w in ­
ności ani p rawa  dojakiej  innćj int erwcneyi ; zresztąp:zy-  
rzekają byćludzkiemi  nic tylko przeciw Poznańsk im ale 
nadto dla Krakowskich,  galicyjskich więźn iów i zb ie­
gów  których Austrya i Rossya zo swegc terytoryum 
wydali ły,  i tym zapewnia ją  utrzymanie na koszt pań­
stwa w now o urządzonym zakresie pomiędzy W e ­
zerą i Elbą.  W  końcu tych depeszy francuzki p o ­
seł oświadcza ,  iż Prussy spodziewają s i ę ,  że f r an -  
cuzka rzeczpospoli ta weźmie na swoją odpowiedz ia l ­
ność w szystk ie  t r u d n o ś c i ,  w  jak ich  się z przyczyny 
kwestyi  P o ls k ie j ,  Prussy znajdują.  Co do K rak ow a  
i Galicyi oświadczył  Lamar t ine  , iż tamtejsza k w e­
sty a staje *ię nieskończenie ciemniejszą i zawikłań 
szą ,  kornunikacyc z temi miejscami są rozciąglejszc 
i więcćj  u t r udz one ,  a r appor ta  które zt amtąt  docho­
dzą sprzeczne są miedzy sobą.  (P. S. A-)

H I S Z P A N I A .
M ądryl 18 M aja . —  Espanna  dziś donosi ,  iż 

rząd chwyci ł  się j edynych środków,  k tó r e g o  z w ł a ­
sną godnością i z szlachetnym ludem pojednać mo­
że ,  na którego czele przez wolny wyb ór  korony,  
jest  postawionym.  Poseł  angielski p. Bu lw er  w cią­
gu dnia wczoraj szego,  ot r zymał  przesłane sobio 
przez xięcia So tomayor ,  pa sz p o r ta .

Zarazem dano do poznania angielskiemu po­
s ło w i ,  iżby w przeciągu 48 godzin z Hiszpanii  wy­
jechał.  Dziś r ano  p. _ n w e r  przesłał  notę mi n i r  
s t rowi  sp raw  zagranicznych,  i n i eb aw em  wyjechał  

Wczoraj  wysiano nadzwyczajnego kurye ia  no 
naszego poshi w Londynie.  Są dzą ,  iż depesze po­
wyższe wyjaśniają okoliczności jakie zniewoliły do 
tego s tanowczego kroku względem p. Bu' \vera.
 u (P- S. A.) .

P R Z ł  J KCHAL I  DO K R A K O W A

Od dnia 27 do dnia  29 M aja.
Karnicki  Roinan hr., Steck, Ludwik hr., Stecka 

Olimpia lir., z Galicyi.

W yjech a li z  Krakowa.
Rutkowski  Marcin ob. ,  do Galicyi.

Jutro % powodu uroczystego święta Gazeta  Krakowska nie wyjdzie.


